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Międzynarodowa polityka Polski.
Zacieśnienia sojuszu z Francyą

WARSZAW A 19. styczni i (Lat.) Rada niL-1 Wszyscy mówcy zgodnie wskazywali na to, V 
uistrów na posiedzeniu wczorajszein wysłucha-] międzynarodowa polityka naństwa w chwili, cd

ze
dy

zagadnień ogoino- CuToffcJSI 
,Z wrócono uwagę na ważność Spraw na dalekim 
V schodzie, u Turcy i u przedewszystkiem kwes- 
,tyi niemi ukiej i rosyjskiej, które mają być trak­
towane na koiifcrencyi genueńskiej Wszyscy 

zgloazoue przez rj.mia erstwo spraw zagr uucz- nowcy byh zgodni w podkreślaniu konieczni iści 
nych ora? dniiusuwstwo spraw wojskowy di uw- śAisłafco współdziałania Polski z Tranowi w o o

datiuono pokojowosć polityk polskiej i koniecz 
liosfi jednolitego działania wszystkich czynuikuwr 
rządowych w dziedzinie po li ty ki zagranicznej. 
Rada ministrów przyjęła do wiadomości wnioski

zględiuująe na pierw sztsn miejscu
zacieśnienie s ^ im u  naszego z Franoya.

cisłego współdziałania Polski z Franoyą w po 
Iityc.o ogólno światowej. Miniatur spraw zagrani 
cznych bkinramt: dawał kilkakrotriió wyjaśnienia, 
a wres/.cic•.zawiadomił komisye o wczoiajszej 

WARSZAWA 19. stycznia. (.Pat.) Konrnya powale rady ministrów w sprawne ziem. wi
sprav, zagranicznych odbyła w dalszym ciągu 
dysl«..-vę, w sprawie polityki międzynarodowej.

Jeńskiej.

Urzędowe zaprzeczenie fałszów  o enuncyacyi George’ a
WARSZAWA. 19. stycznia (Pat.j Jesteśmy 

upoważnieni do oświadczenia, że wiadomość po­
dana przez juektórą dzienniki zagraniczne i w 
Polsce o opinii jaką rzekomo miał Wyrazić L. 
;Geor&tj w rozmowie z posłom polskim w Lon­
dynie p, drom Wróblewskim, jest pozbawioną

wszelkiej podstawy.
Oficyalne to zaprzeczenie, potwierdza nasze 

.przypuszczenia, wyrażone w ouegdajszym nume 
,rze, żc ;n formacja powyższa jest plotka, uknutą 
‘-płowo dla niepokojenia opmli polskiej. —®Red

Dookoła konferencyi w Genui.
WARSZAWA 19. stocznia. (A. W.) Zapro 

szenie wręczone rządowi polskieinp. na koi fe- 
rencyę do (renu i uslafa termin tej konferenoyi 
na 6 marca 1922 r

BERIIIŃ: 19. stycznia (A. v\ ) Z Paryża 
donoszą, że rząd fram uski uzalu/.nia udział Ro- 
syi na kouf. w Genui od uznarn t.*aktatu wersal­
skiego i od generalnej hipoteki w naturalnych 
bogactwach Rosvi, a udział Niemiec od niepn 
dejmow-ama dyskusyi w stirawie rejniracyi

RZYM. 19 stycznia. (A. W.; Wedle ,,E. 
TeIogr.“ rząd St. Zjednoczonych zakomumt • 
wał rządowi włoskiemu, że \meryka wezime

udział w konśgrencyi genueńskiej pod warun- 
kieni że na porządku dziennym konferenryi nie 
będzie umieszczona, sprawni umorzenia długów 
państw europejskich.

— . . .  -
RZYM. 19. stycznia. (A. W.) Rząd mrec 

rki me został żannosaony na konferencyętw' Genui
♦  -

RERL1.Y. 19. stycznia. (Pat.) Donoszą z Ge­
nui, że rząd włoski w zw ta/ku z przysrłę konfp 
renesą konomnzną uch',.•,ił. kredyt 10 ibilio 
nów Uą-ów na rozbudowę sieci telefonicznej. 
\V 'adze wojskowe zakładają stacve iskrowe ce­
lem zaj.rowadz *nia iiezposrouniego połączenia z 
Berlinem, Warszawą, Pragą i Alnskwą.

Tl L.KO 
JEDEN

WE CZWARTEK DNIA 26-go STYCZNIA D ’ 
W  S A L I  F I L H A R M O N I I  (K I N O  L E W ; 

PIC^HL KHS7R3JDWE I miLDSHE.
W Koncercie bieize udział. KURT RETZiL fortepian 
B.lety w magazynie nui SEYFAkTHA (ul. Akademicka).

p s B r a f  i t t i
nowitany jakc zbawrcą skarbu państwowego 

minister Michalski '-zucił oklaskiwane przez bez 
ix>iumj i różmgo rodzaju tuiizące się rekiny ha 
sło- precz z etatyzmem, .precz z gospodarką 
państwową, prywatna nieyatywo dźwignie pro 
, dukcyę i uwolni państwo od wielu kłopotór.

I zaczęło si.ę tak dziać, jak p Michalsk 
zapowiedział. Żarłoczni przemysłowcy, spei.ulu 

i jący na wiełkio zyski, a nie oglądający się na ja 
kość i uość produkc\d, rozwinęli „imeyatywo* 
w kierunku lernbowaaiia .cen i wydob,wania z 
p.uistwa wszystkiego.

Z jaką IckKomyślaością pmstępoi' ał rząd, 
.wystarczy wskazać na oddanie „prywatnej ini 
■tyalywio" j<-dynej w Polsce fabryki celulozy, 
która wskutek tego dzierży w Polsce f iktyczru*-  
pionopor papierowy. 1 dlatego mamy papier naj 
droższy, najdroższe książki i gazety, a d opus z 
ozono jeszcze do tej zbrodni, że w tej tanryo. 
kapitał obcy, francuski, uzyska.! przewagę i gd1 
rząd chciał wpuścić do kraju tanią celulozę.za 
graniczną, właściciele rodzimego przemystu za 
grozili zamknięciem fabryk i wyrzuceniem na 
bruk setek robotników, a następme drogą, d\ 
p'on.atvczna przez Francyę, zmusili rząd poi 
ski, aby swego zamiaru zaniechał. I stale się 
zadość życzeniu kapitału wbrew interesom, kul­
tury narodowej.

Obecnie jesteśmy sv atikairu dwóch zacie 
klyeh ataków. Państwo posia.fa raruioryę naft! 
i olejów mineralnych w Dr hotyczu i państwo 
dz.crżjr monepo! tytoniowy W jeo’ o i drugi 
godzi prywatna inbyatywa. Srakafe naftowi ktc 
rzy do naszego zagłębia zoiegli się ze wszeer 
stror świata, ezymą wszystko, poruszają niebo 
i ziemie, abv opanować tę wolną przê Jk xfę, 
w ich wszcchw-ladztwie naftowem A prasa ,,na- 
rodowa ' od ,Kuryerkow“ wszelkiego typu pn 
przez „Gońce" aferzystów, do istinno-narodowydi 
„Słów polskich" i „Gazet warszawsKj-chf proyrr 
dzi kampanię pełną oszczerstw, ludzi prowadź* 
?veh tę rafineryę odarto z wszeiikiej czci, ab> 
rtorowae drogę szakalom, którzy na oiganizmie 
państwowym i narodowym oezkamie się (uczą

A na terenie sejmowym ro.począł się gwal 
towny atak na monopol tytoniowy. Imi miem 
.'„inieyatywy -r.rywatnej- wystąpił też wszechpn 
lak Wierzbicki, który zalecał ikęyzę tytoniowy 
zannast monopolu.

W Rosy i i w Nissmcaeeh me było monopolu 
tytoniowego i z tych v.zasów pAosta.o w Po 
.manskieni i w Królestwie 15 fabryk tyiomowyćn, 
które opłacają rządów* akcyzy r-a pomocą bw



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 17

AroB. I  w  tfybSnisyj Ukazało się, że ca' fabry 
kumcn zakupują lałrmrwe banderole i ekradają 
rząd- Kidy Wierzbicki zacfrwa’ał tych fabry kan 
i6w. z  pośród pusiów padł okrzyk, że brani zło 
ctŁep. Nawet Kii- hatsldetmu tej prywatnej ni 
cyutywy" było za dużo, wystąpi) też gweutownte 
za utł-zynianktn monopolu tytoniowego, gdyż on 
możfc przynieść o  20 Jb 40 milńirdów 'dotlicdt 
rocznego więcej aniżeli nawet uczciwa ak-wza.

Z tej dyf&nsyi w  salach sejmowych wlda/-, 
jak bezwzgb-ctaą jest zachłanność i jak ino mą jest 
moralJKr-e p o a f kich obrońców „prywatnej ird- 
cyaźywy^, skoro oaważaią się w ydzierać pań­
stwu ducnody, aby je c d i ć  w ręce zbrukme o 
szustw sn podatkowym

A jako 'zocz wielce znamienną podkreślić 
należy, że w tem ograbianiu państwa pierwsze 
skrzypce gra prawicowy obóz narodowy, który 
tez octen czyi Się w  walce o  zniesienie podatku1 
dochodowej1 o nalOTmego na tych którzy płacić 
mogił i pow oni a pontewa' Głąbiński w tej ro- 
borre o b ry w a - rnepośl:dnią rolę, polecamy go 
spary-ulnej opiece urzędników, którzy podatek do- 
choaowy płacą.

W  Polsce bogaci chcą rządzie, tylko płacić 
mo choa, i co  więoej, chcieliby jeszcze państwu 
wyiurzeć to, oo  unii tam włożyli.

Ten patiyotyzm o podwó,nem obliczu trze­
ba z całą bezwzględnością demaskować- i pięt­
nować. - ,

Przeciw redukcyi roboioifeow w przemyśle wojennym
WARSZAWA, 19 stycznia (tel wk) Na dzi- 

stejszctfi posiedzeniu komisyi wcjsnowej minister 
Sosnkowski przedstawił stan przemysłu wojen­
nego 1 jego widoki na przyszłość Minister pod­
niósł konieczność redukcyi perronalu rooottiicze-
yo, wywołanej polityką oszczędnościową Jnin. 
Michalskiego, który skreślił kredyty

Tow. pos. I.iebePfnann oświetlił stan przemy­
słu wojennego ze stanowiska interesów robotni­
czych. Znaczną część swych wywodów poświę 
cił warsztatom wojskowym w Krakowie, Prze­
myślu, Modlinie iid., wykazując, że warsztaty 
lotnicze, samochodowe i inne pracują tanio i 
wydatnie, że zalega w fllćli bardzo dużo robót 
Ze stanowiska państwowego kasowanie tych ro­
bót jest ,.a ójere Wskazując na nowszechny 
kryzys, tow. L eberinan żąda, aby ministerstwo

wojny n’ e ulegało presyi Mer wiefnop-zemysło- 
wycn, które pod pozorem walki z etatyzmem 
chcą dla swych egoistycznych celów doprowa­
dzić państwo Lklasę robotniczą do rumy. Do­
maga się, aby ministerstwo pracy nie pizepro* 
wadzało redukcyi przynajmniej wśród zimy, ale 
zaczekało db wiosny, kiedy los przemysh* wo­
jennego zostanie ostatecznie zaćecydowany.

Min. SosTikowsk? zupw iodziai Obyciu w ief 
sprawie k ynfermcyi z Mi naidcin:. Tow. Lieoer 
men zaproponował wobec tego, aby w tOj kor 
teren-y. wzięii udział członkowie komisji, na c-» 
minister tię zgodził, oświadczając rówuucześuie, 
że w  zimie nie będzie Tzeprowadzał redUkc,y , 

Jako aiaiacy wziąć uoziai w konferencja wy­
brani zostali Anus? Załuska, tow Lieberman.

Emeryturą dSa literałów i artystów;
WARSZAWA, 19, 1 (Paty. ,, Kury er W ;*- 

szawski donos: Z  nieyutywy prezydenta mini­
strów p. Tcnikow -kiego ministerstwo oświaty 
przystąpić ma db wypracowania proj ktu -usta­

wy w sprawie u s t a n o w i e n i a  e m e r y t u r  
d'1 a w y s ł u ż o n y c h  a r y i s t ó w , t l i t e r a ­
t ó w . Emerytur tycn ma by c 24, w połowie dia 
literatów, w połowie dla artystów.

Z Rady ministrów,
WARSZAWA 19 stycznia. (P at) Rada mi­

nistrów na wczorajszem posb-dzeniu przyjęła do 
yviadomoftti o: n laclc/eme ministra skarbu w 
sprawie przygotowania projeikni prz-ddasowama 
miejscowości pod względem wysorosci dodatków 
drożyznianycł. dla urzędników i projektu rozsze-i 
rżenia dostarczania porcooy lekarskiej wszystkim' 
funkuyoniryu=zom państwowym Merytoryczno 
rozpatrzenie spraw doiy raąe.yoh położenia urzę­
dników odłożono do przyszfego tygodnia Nastę 
pnie rada ministrów uooważniła ministra koleji 
żelaznych do ogłoszenia pracownikom fcoleio-j 
wytri na ibszarze G. Sianka przyznanego Polsce' 
że rząd poista. nie zamierza do ich własności 
jiTichonijej i nienichome1 stosować praw likwida­
c j i .  Wreszcie rada rninistrów po przeprowa­
dzeniu dyskusjo nad sykucyą wytworzoną po 
dokonaniu wyborów na wileńszczyźnie posłano- 
.wiła, stojąc na stanowisku zupełnej swobody 
wypown-dzenia się sejmu wileńskiego, uzależnić 
określenie dalszego postępowania od 'zasadni­
czych uchwał si.-jmn wileńskie go.

RZĄD W OBEC PO STULATÓ W  U r ZĘ D N IC Z
(WARRZAWA. 19. stycznia. (A  W .) Na po­

rządku dziennym dzisiejąpego posiedzenia 11. rut. 
postawiona była sprawa postulatów urzędników 
państwowych. Punkt ien został zdjęty z porząd­
ku dziel mego, woliec tego, ż w biurach państw. 
Rozszerzano odezw* podpisaną przez szereg 
<związków urzędniczych wzywajijjCą do manife- 
stacyi.

Dnte świąteczne, walne od pracy
W ARSZAWA. 19. stycznia. (Pat) Koinisya 

ochrony pracy —  omawiała ^ustawę o dniach 
świątecznych: przyięto w Arufieffl czytaniu art. 
b , w którym uznaje się łza św ięta oprócz niedziel 
Nowy Rok, Trzech Króli, Trzeci Maja, św. Piotra 
i Pawła,* Wniebowzięci" N. IM P., Wszystkich 
iSwiętych, Niepokalane Poczęcie, Pierwszy i dru- 
gi dzień Bożego Narodzenia, drugi dzień Wiel1- 
kiejfWcy, Wnieiiowstupienie Pańskie, drugi dzień 
Zesłaniu Ducha Świętego i Boże Truło. Uałej 
ustawie sprali iwił się pose* Gdyk.

<W W O LNEJ iR L A N D Y l.
IiKAFlEl;D. 19., stycznia. (Pal.) Stosunki w 

I-Iand\ i kształtują się coraz pomyślniej. Nowy 
rząd objął wszystkie agendy z rąk władz migiel 
sic i cli i* zaprowadził uonnjluy tok pracy. Pre­
mier irlandzki oczekiwany jest w tych dniach 
w Londynie. i

Obrady nad monopolem tytoniowym
WARSZAWA, 19, 1. (Pat>. Konusya skar­

bowe b. j-.itowa obradowała w dalszym ciągu 
nad sprawą mononohi fytoruoy.ego. P K ę : 
d z i ó r  wyraził zdani;, że monopol państwowy 
zapewni ludności najlepsze wyroby, a flcamow] 
państwa znaczny dbenod P. K o i  s c h e r  w 
dluższem przemówieniu oświadcza Się jako zde­
cydowany zwolennik monopolu, przyczem najważ­
niejszym dłe n ieg ) argumentem przeciwko sy­
stemowi bandorolowcmu jest łatwość malwer^- 
cyi na mek^rrzysó państwa. O celocvości syst^Wu 
akcyzowego sądzi, że etatjzm w pewnych dźi.a 
łftch moż • mieć "astopowur.ie, la w szczególności 
głównie w mdnopolu tytoniowykn Jeżylibyśmy 
nie wprowatfeiT motmobhr państwowego, rozwój 
produkcji mógiby doprowadzić d mono,XJhr piy- 
watnego P. S w id a  cswiadrze się. przeciwko 
monopoiowi, widząc wyższość w syste.nie akcy­
zowym cytując równocześnie szereg przykładów 
złego runkeyonowania'urzędów skarbowych pos 
M e is s n e r ,  nawołując sV na złe fuLkcyonowa- 
nie, urzędów ' karbowycn, stwierdza nadzwyczajny 
wzuost przeiiiysłu tytoniowego w Wicikopolsee, 
co  dało możnosc wywozu wyrobów tytor.sowych 
ż Wielkopolski db Ameryki T holandyi, podczas 
gdy juuTKipol pcurstwowy nie pozwala na ..npoi i; 
Wyrobów w :ed!kopolśkich db b. Krół-cstwa i  Ma 
lopotski, a wprowadza wyroby tytoniowe z za­
granicy. Mówca wypowiada się kategorycznie 
przeciwko mormpilowi. P. D iu m a n J  jest zdc- 
cjdbw anjm  zwolennikiem monopolu. Nie można 
występować przeciwko urzędnikom DBńsiwowćm 
z zar7urami Ogólnikowymi i  me- wolno podawać 
w wątpliwość ićłi uczchvośŁi bo wówczas stra­
cimy naj^jdolniejszych, Mówcai sądzi, że jeżeli sy­
stem akcyzowy spowoduje zwiększenie spożyna 
tytoniowego, bardziej aniżeli monopol, to będzio 
to najgłówniejszym argumentem za monopobm 
państwowym

Dalszy ciąg djyski»yi ooroczono do wtorku,,

Papież chnry.
'  RZYM, 19. 1 (Patj) Waole doniesieniu ze 

źródeł miarodajnych — stan zdrowia papież? dije* 
p owody do obaw, ponieważ temperatura po min 
sla sie do 39‘9, a katar bmnehiamy rozszerzył 
się.. 'Z powodu podeszłego wieku lekarze oba­
wiają się kotnpite&cyT. Mimo to papież -opuścił 
ióżki ne ki ka drani. Jest wątplj-wmi, abjr-papięż 
mógł przyjąć na audy^ncy1' kr-ula belgijskiego

RZYm . 19. 1. (Fat^. Stefan:. Papież -pal w 
nocjr przez kilka godzin ispo!c>]iie; nastąDito 
znaczne polcpszunie: temperatura, któru dnia
wczorajszego znacznie się wzmogła, Rp&dfc dziś 
znaczn.e. Dj isi ąszv przedpołudniowy biuletyn za 
znącza, że nie nastąpiła żad^a zmiana i katar 
się nie rozszerzył a temperatura i#pa<fła.

A
PODATKI MIEJSKIE OD ALKOHOLU.

WARSZAWA, 19., 1 (Pat-)- Na skutek wy 
•stąpifaiid ministerstwa spraw wewu. minister­
stwa skarbu w sprawie opodatkowali a  napojów 
wyskokowych na rzec; ciał samorządowych — 
ministerstwo skarbu wyraziła swą zgodę nsyipro- 
‘wad^mie przez związki kormmalne podatku od 
tych napoiów

(ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH NA POD­
KARPACIU CZEŚKIEM. *

fc W A R SZ A W A . TJ. siycznia. (Pat.) Posel­
stwo republiki i^sohosłowadaej1 komunikuje:Na 
fpasii dzfcnitf rady n-iiiistrów republiki zeebo- sło- 
yra.okiej /. iluią li). giTidiiia 1921, uchwalono na 
wniosek ramisttst sprawiedliwości zniesieuie - 
dów doraźnych, wpiowadzohych z  powouu prze- 
thy Lnictwa we wszystkich pogranicznych powia­
tach 'słowack.ch na całym obszarze Rusi Przy- 

,karpacki rj, oraz we wszystkidi pogranicznych 
powiatach na RIowacyi. Ńiezhędn-e kroki zrrue- 
rzające do skacowania sądbw doiaznyeh zostały 
już poczynione.

POSEŁ POLSKI W WIEDN U
WIEDEŃ 19. stycznia. (Pat.) Dziś odhyłŁ 

gie In uroczystość wręczenia pism uwierzytelnia- 
.jącyćh {>osla polskiego we Wiedniu p. Zygmun­
ta Lasockiego, prezydentowi republiki ausbya- • 
leiej H-unisehowi. W czasie uroczystość, ustawuo- 
gia była przed gmachem minisberstwiE, spraw za­
granicznych kompania honorowa, która oddała 
pc3ło\t i polskiemu honory wojskowe 

 —
STHACENIF TERRORYSTY WĘGIERSKIEGO,

SZEGEDVN, 19. 1 (Patjh Terrorysta Engy, 
który w czasie rządów sowieckich zamordował 
b. prezydenta Izby posłów Navaya i jegc brata, 
zosta' dziś stracony.

W  WOLNEJ IRLANDYl.
LEAFIELO, 19. 1 (Patj). Stosunki w  IrUw 

dyi kształtują Sm coraz pomyślniej. ‘Nowy rząd 
objął wszystkte agendy z ląk władz angielskich 
i zaprowadził. normalny tok pracy. Premier ir 
iandżki oczeK>wany jest w tych drAaeh w mn- 
diymc-

!
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przy głównej bramie —

Opłaty gminne, które się nie opłaca.
(Kilka uwng z powodu ostatniej 

Wszystkie prawie miasta w Polsce walczą 
t niedoborem i wyszukają rozmaite źrkJła do- 
ehoda dla poKrywania dziur jednym idzie to 
sprawniej, inne doprowadzają do miliardowych 
długów jak Warszawa. 0  Bydgoszczy opowia­
dano,, ze jest u> iedyne miasto w Polsce, które 
nie musi pobierać oa mieszkańców podatków. 
Ale gnuna bydg-Tśka jest właścicielką kilku świe- 
niK prosperujących fabryk,.

Dc* miast. zmuszonych zwalczać olbrzymie 
raduwsci finansowe, należy Lwow. Miasto znę- 

icaue przejściami wojermenu, inwazyami po-^ho- 
daim lożiiych wojsk i nieszczególnie admini­
strowane nie może dojść do równowagi budżeto­
wej pora się z kłopoianu, piętrzącymi się 
ooraz bardziej

Gminu ie,sl wprawdzie właścicielką kilku wsi, 
tolwarków fundacyjnych, dalej kilku realności, 
jpakładów efekt rycznychf gazowni, ale przedsię 
oiorstwa te za'edwie p o k iw a ją  własne wydatki,, 
a z zitrn wszyscy tylko nie magistrat wycią­
gną wielkie korzyści.

Bywały wprawdzie znakomite okazye, z fctó 
rych trmma mogła korzystać. Mogła za bezcen 
nabyć młvn i piekarnie.

IjCOi, -ządcom miasta brak większego rozma­
chu, lęk przed ryzykiem i troska o lichwiar- 
■ski zarobek „m ieszczan" postawił gminę w tem 
położeniu, ze nie jest ona właścicielką potrzeb­
nych i >ntrafnych przedsiębiorstw, a na ko 
niećwne wydatki zdobywa pokrycie z opłat na 
kładanych na ludność [.

I oto na ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
Rada miejska wprowadzenie opłat Za czynności 
urzędowe O ile »dzie o  takre czynności, jak u- 
dziefeme konoisyi, dokonanie, pomiarów iip. to 
owszem opłaty nawet znaczi ie wyższe niż u- 
chwalone (do 500 mh.) sa, zupełnie słuszne Ale 
na humorystykę zakrawa nakładanie opłat #ia 
ludność za kiiżcte wniesione podanie i załącz­
nik. Do magistratu wpływa reczrue około 100

M. GICHNŁROWA.

Panna Tera. i) -
10

(Ciąg dalszy).
—  Możesz iść. do domu Ignacku, z naszą 

trnczta nie pójdziesz, bo już chyba, nikogo n.; 
dzre nie zastaniesz!

Żołnierz szurga hałaśliwie nogami i wy­
chodzi, , a parnia Tera, pobieżnie poczyna prze­
glądał. oocztę, odkłada akt za aktem, wybiera 
»p il" ‘  i odkłada na bok Spojrzenie jej pada 
pomimowoli na jodet* podkreślony kilkakrotnie 
niebieskim ołówkiem — z dopiskiem „Tajne" — 
panna Tera ma pownorzoną sobie i „tajna" 
.pocztę, więc zwykle nic interesuje jej to *bvbiió 
ale ten akt jakoś dziwnie ją pociąga —  *ać*yna 
azytać:.. „ w  sprawno natychmiastowego odko 
♦nenderr wania rotmistrza luliisza LeszytArekmco 
do ambasady polskiej w Sztokholmie — „ z a ­
łatwione ...

...prądem rażącym śmierieuiie, uderza na­
gła wiadcuność ta w serce maszynistki i u- 
bezwładnia całą jej istotę wewnętrzną. Ratrzi 
iiep~zytomiiio na ak złowrogi długo, długo

W Końcu opanowuje się całą siłą woli i 
jK>wstaje z krzesła, zbiera —  jak co dzień —  
wpływy w teczkę i z otwartą podchodzi do 
murka swojego szefa, składa ją przed nim, po 
czem wskazuje palcem na akt ów, który złożyła 
na wierzchu i pyta. cichym bezdźwięcznym 
gloaran

—  Co to znaczy, panie rotmistrzu?
Rotmistrz patrzy chwilę na twarz jej pobia

uch waty Rady miejskiej)
tysięcy podań. Z (ego zaledwie droima część, 
to podania osób piywntnych, które będą, obowią­
zane składać opłaty przy wnoszeniu swych pism 
Olbrzymia reszta to akta urzędowe z tak zw a­
nego „poruczonego zakresu działania". Jak ma. 
ckwrro magistrat lwowski spełnia Uiząd starostwa, 
musi więc załatwiać sprawy wojskowe, szupa 
sowę. szpitalne, przynależności iune. To o- 
ezywiście przysparza mu znacznej pracy, ale 
za to pieniędzy nie bierze.

Więc powiedzmy, żc od kilkunastu tysięcy 
poaań i kilkuset załączników wpłyną na rze°z 
miasta opłaty. Afe —  uiam wrażenie —  ze sama 
mhnipulacya przy poborze tych opłat, pochłonie 
takie koszta, ż.e miastu pozostanie bardzo m 
kły dochód

A straty7
Straty poniosto . miasto przez przedłuża­

nie tych spraw, w który cli strona z nieświado­
mości nie dokonała opłaty, stratę osobl.wie cza­
su poniesie publiczność, która będzie musiała 
osobiście wnosić podania, zamiast jak, to się 
często zdarza, przez poczto. A ile zwłoki przy 
tent będzie, (o już najlepiej scharakteryzuje fakt 
przytoczony przez to w. dr. Bu bera właśnie pod­
czas dyskusyi nad tą sprawą w czasie ostatniego 
posiedzenia Rady miejskiej. Dr. Buber opowia­
dał mianowicie że pewien obywatel polski za­
mieszkały w. Bukareszcie zwrócił się do rriagi 
stratu z prośbą o  wydanie mu świadectwa przy­
należności i na ten cel ^przesłał 1000. mk.
A\ o be o lego, że sprawa ugrzęzła gdzieś w  ma 
gislracie. zwTócił się ów  obywatel do dr. Bubera
0 interwencie. Pokazało się, że właściwy denar 
famenf r.ie mógł Avydać świadect\va przynależ­
ności dlatego, że nie było pieniędzy na stempel
;a 2 mit. pieniądze bowiem p o s ła n e  z Bu­

karesztu dostały ,iq do innego departamentu
1 damtąc me można było ich wydobyć. Trze­
bi. było złożyć, owe 2 m i na stempel, mimo, że 
JOGO marek z góra, rok leżało w kasie miejskiej.

Fonnalności biurokratyczne jak w tym wy. 
padku tak i w wielu nuij ch b&lą po wprowa 
izeniu opłat tą epoką, o którą będzie się roz­
bijała sprawność aparatu administracyjnego i 
mnożrć się będą szykany ludności

\ ó ż n e .

NOWE LINIE TRAMWAJOWE W  KRAKO­
WIE. Wczesną / wrosną przystępuje krakowsks 
“'półka tramwajowa dc budowy nowej linii ko- 
(ei elektrycznej długości ponad 5 kilometrów. 
Nowa linie będzie łączyć Łobzów z rogatką 
Mogilską

PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY POLSKI. „Kn 
rycr Wieczorny" podaje zestawienie rozwoju 
wielkiego przemysłu bawełnianego, zrzeszonego 
w Związku W  kwietniu 1920 catrudnionycn było 
w przemyśle bawełnianym 24.17C robotników, 
dn. 1 kwietnia 1921 r. 35.644, wreszcie dnia ) 
października 1921 r. 45.790. W  przemyśle weł 
nianym za* liczbę robotników .wynosiła; 1 
kwietnia 1920 r. 6060, 1 października 1921 r. 
1T.60U. Ogólna liczba robotników, zatrudnionycb 
w przemyśle włókienniczym w Łcdzi, wynosiła 
w dniu 1 marca zeszłego roku 64,o96.

ROZBięiE STATKU OBOK PÓŁWYSPU  
HEL Z powodu szalonego wichru, jaki pano­
wał w ,nocy na Nowy Rok, osiadł nu mieliźnie 
na północnej stronie półwyspu Ilel fiński sta­
tek. motorowy „Klara Veer", który znajdował 
sie w podróży z Helsingtorsu do Anglii, maiąc 
na pokładzie ładunek drzewa. Mieszkańcy Haiu 
spotrzegli sygnały załogi statku, składającej się 
z 11 ludzi i za pomocą aparatu rakietowego 
uratowali icn ze statku.

PRASA POLSKA W  AMERYCE. W  Chicago 
powstały niedawno nowe dw* wydawnictwa 
W  listopadzie pojawił się miesięcznik „Drukarz", 
fachowe i bardzo starannie wydane piuuio sto­
warzyszenia drukarzy polskich. Trzecie gogrud.iia 
wyszedł z druku pierwszy numer „Obrony Lu­
du", Jest to ilustrowany tygodnik ludowy t 
uwzględnieniem satyry i humoru.

ANDRZEJ CZARSKI

Gzem Jest P. P, S. i do cze,qo dąży
do nabms- w  Admmistiacy. „Dziennika Lud." 
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dłą, zmienioną nagfe i odpowiada tonem, któ- 
y wbrew jego woli łamie śięw  dźwięki niezwy­

kle łagodne:
—  Taki Wyjeżdżam jutro do Stockholmul 
Pa ima Tera palcami plączącymi się niepo­

słusznie wysuwa całą pocztę z teczki na bitu ko 
rotmistrza, a teczkę bierze z sobą, poczem wraca 
chwiejąc sio nieco, nrzed swój stolik maszyno 
wy, siada, opiera głowę na dłoniach i *wy- 
bncha, cichern, hamowanem całą mocą woli, 
a st rasz m m łkaniem /

W ied\ rotm’strz podnoś, się spiesznie z 
krzesła i idzie ku niej; tuż przy stoliku ma­
szynowym zatrzymuje się bezradnie.., W oczach 
raa wyraz cierpienia, a w duszy ciężki, nielito 
ściwy rozsądek toczy IdysKaw iczme zaciekłą 
walkę z miłością.

A lvrnczasom panna Tera łka rozpaczliwie... 
.łka aa niej dusza en wprawiona grzechem, ła­
knąca odkupienia Jknją bolesne, oplom e Av̂ po- 
umienia enrpień, wyrzutów sumienia i krwa- 
wego Aystydu, które ‘ szarpały sercem po popeł 
nionym pierwszy raz występku b r /c e z y  pie­
kielnym dźwiękiem łańcuch wszystkie!, czynów 
plugawych, całego życia.- skarży się zbezczesz­
czeni' wyzyskiwano bezkarnie młode jej ciało, 
tęskniąca, za spełnieniem swojego posłannictwu.,, 
łka żałośnie, bonująca drobna roślinka świeżo 
posianej nadziei naigrawa się urągliwie sza­
tan h u siei cl z  postanowień cnotliwych, z -dzie­
wiczych marzeń., „wszetecznicy".

A lotnilstrz stoi tiezradnie. Szaleje w nim 
piekło, ważą się, zwalczają, wzajemnie tysiące 
-sprzecznych postanoAvień... i oto jeszcze jed­
no .mgnienie powiek, a silne męskie dłonie zba­
wiennie wyciągną się ku „upadłej", jeszcze jed­

no uderzenie serca, a w szeohmoc miłości z w ą , 

cięży. 'Rotmistrza ogarnia nieprzemożone nrr 
gmenie wziąć te biedną, cudną, jedyną dziewczy 
nę na ręce i uciec, z mą daleko gdzieś, gdzieby 
nie dosięgła jej, piekącą wzgarda tłumu, ur* 
g u w  szepty, chłosta uśmiechów dwuznacr 
nych.

— Ach! plunąć na wszystłto, bvle ona tylko 
nie płakała (ak dłużej!

1 rotmistrz pochyla się nad łkającą dziew 
pzyną, by ru hem dolirolliwym, opiekuńczAnn — 
już na zawsze objąć jej jasną, ulcochajią głoArę 
i usunąć drobne dłonie od oczu zrozpaczonych 

1 oto nagle w świetle lampki elekt yczncj" za 
migotały r liii >nem iskier brylaniy oprawronę w 
fomnie gałiizki leszczynowej w pieśtionku, któ- 
r! Panna Tera nosi na przedostatnim palcu prr 
wej TcrY.

. Rotmistrz prostuje się gwałtoAvnio Błyska 
wiczmo myśi jakaś zapomniana przez oi.jto ni 
ten. (* as —  j*'ó przyjaciel AAręrny, czuwający t.ro 
skh\A'ie przy chorym, by z ratunkiem pospics?\Tć  
gdy przyjdzie tego potrzeba —  przynosi mu z 
wyrazistością straszliwe wspomnienie momeo 
lu , aa którym sam dobrowolnie, musiał skazai 
yńłość swoją na zagładę,

Rotmistrz usta zaciska.
Oto jego mieszkanie. Siedzą obaj, on i ku 

zyn, nrzyjacief jedyny z lat dawnych. Nie avi 
d :ieli się długo z sobą, krzyżują się setki pytań, 
płyną zwierzenia.

A on patrzy oo chwilę na zegarek-
(C, d. n.J.
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Lwów, 20 styciiiifr. 
REPERTUAR TEaTRU MIFJSKIEGO WE LW OV.ll

W piątek o godz. 730 „Krąg inteiesów , maska­
rada w 3 aktach Jacinta Bonaventa.

W soDotę o godz. 3 p o p  o t . „Dziady „sceny nama- 
tyczne w o odsłonach A ■ Mickiewicza.

W4 sobotę o godz. 7 30 „Carmen*, oj era w 3 aktach 
Bizef* Gościnny występ ó .  Popowa, artysty oper mo­
skiewskiej i petersbuiskiej

W niedzielę o gcdz 3'30 „Betleew polskie*, jasełka 
w S aktach Lucyana Rydla. (Po raz ostatni.)

W niedzielę o g. 7‘30 „Kobieta Ktoia za< Ja , “ztuka 
w 5 aktach Oarriasa.

W poniedziałek o godz. 7 „Tannhiuser*. opera w 
3-ch aktach R. Wagnera.

Po każdem przedstawieniu wiecr.omem czekają 
w m y  tramwajowa do użytku Puoliczaosci we wszysmirh 
kietOnkach.

—
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczno.

W piątek o godz. 7 30 „Taniec szczęścia*, operetka 
w 3 aktach R Stcdaa.

W sobotę o  godzinie 7\30 .D o okota miłości", ope­
retka w 3 aktach Oskara Straussa.

W niedziele o godz.- 3 30 „Ostatm walc” , operetka 
w 3 aktach Oskara Saraussa.

W niedzielę o  godzinie 7-30 „Taniec szczęścia1*, 
operetka w 3 aktach R. Stoiza

W pon.edziałek o g. 7-30 „Hiszpański słowik", ope­
retka w 3 aktach Falia.

bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
iv teatrze Wielkim wejście oJ ul. Legionów W dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popuł- w teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR .TEATRU MAŁEGO” (Gróde<-ca 2 b ):
W p .ą lk  o godz 7-.30 ,Nora*, dramat w 3-ch 

aktach Ibsena
W sobotę o  godz. 7-30 „Nota", dramat w 3-ch

aktach Ibsena.
W niedzielę c zodz. 3 30 „MoialnoSC Pani Dulskiei*, 

farsa w 3 aktach G. Zapolskiej.
W niedzielę o godz. 7 30 „Nora”  dramat w 3 akiach

Ibsena.
W poniedziałek o godz. 7-30 , Roztwór prof. Pytla", 

groteska w 3 aktach Brunona Winaweri.

Rener tiar ukraińskiego teatru tow. Besiida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5.

sobotę dnia 21 stycznia: „Halka", opera w 4 
aktach St. Moniuszki.

KAB *RET „F1GLIK1" Groaecka 5. Nowo zaanga­
żowane siły.— Początek o 6-mej wieczorem.

—
Z UNIWERSYTETU [JODOWEGO IM. A- MI­

CKIEWICZA. W  styczniu b. r. odbędą się na­
stępujące wykłady przy ul. Bourlarda 5:

Dr Wereszczniski: „Stosunek Polski do
Gdańska** — niedziela 22 bm.

Prof. dr Feliński: ,.0 pasoiytacv> ludzkich * 
Cz. II. — poniedziałek 23 bm.

Początek wykładów o  godz. 6 wieczorom.
Bilety wstępu 100 mk., dla członków Uniwer­

sytetu Ludowego, akademików i młodzieży szkol­
nej 30 mk.

— —
OBCHÓD 59 ROCZNICY POWSTANIA 

STYCZNIOWEGO 1863'4. W  soboty 21 stycznia 
o godz. 6 wieczorem odbędzie sfe w salt ratuszo­
wej odczyt pv Józefa Białymi Chotocte ikiogo z 
obrazami -.'wietlnymi. W  niedzielę 22 bm. o  godz,
9 rano odbędzie się nabożeństwie w kościele Je-'
/Hitów. O 10 rrno odbętfc się na pi. Maryackirn, 
defilada wojskowa przed bohaterami ostatni h" 
wa'k. O tródz, 11 p od protektoratem gen. Ję- 
urrejtwskiogo odbędzie s i ; w san ratuszowej aka 
dtetnia, na którą złoży się hymn, odegrany przez 
orkiestrę Wojskową, przemówienia prezesa dra 
Al. Domaszerw cza, chór łsatra'nv i przemówienie 
prof. Leona Syroczynskiego.

„KRĄG INTERESÓW1* Ja ci u ta Ronarenta, 
z kapitalna postacią Krispina, którą świetnie 
gra p. .lustian, powtórzony będzie w piątek na 
liczne życzenia publiczności IwowskMj. Dowcipne, 
piękno dclooracye, muzyka nieznanych ulworów 
Mozarta, bardzo dobra insconizcętyyą I gra -wszyst­
kich artystów, Ściąga zawsze mnóstwo publicz­
ności.

DZi EJE POLSKI. V  uznaniu potrzeb liftu- 
'-owych i społecznych dooy obecnej, Kasa tm,

J. Mianowskiego przystępuje /do wydania 10 to 
mowyoh „Dziejów Polski4'.. Dopiero ogarniajac 
całość naszej wiedzy historycznej, można plano­
wać dalszy jf j rozwój. Dopiero w pełni samo- 
wiedzy, czt-m wyliśmy, czem rośliśmy, dla czego 
upadaliśmy, można przystępować z dojrzałym 
poglądem obywatelskim do budowy przyszłości 
którą los oddał znów w nasze własne ręce.

Dzieło przeznaczone będzie ula średnio wy­
kształconego- ogółu, nie zaś dla samych tylko 
ucaoiiych specyalistów. Na podstawie wyników 
tej pracy można będzie potem O]>raeować grunto­
wne a odipowiedliio zredagowane podręczniki 
szkolne, tudzież wydawnictwa popularne, 'ta­
le  dziaio ma być ukończone w ciągu 5 lat. P o ­
szczególne epoRi opracują pp, lv Chodynicki, 
J. Dąbrowski, R ‘"Gródecki, 0 . Halncki, J. hos- 
trzewski_ Fr. Pooee, Vi. Pociecha, W. Semko­
wicz, W. Sobieski, K. Tyini^iiiacikil i Wł. Konop­
czyński, który też obejmń obowiązki admini­
stratora wydawnictwa.

TYDZIEŃ NA RZECZ REP A TR Y AN-TÓ W. 
Dziś w  piątek,, o g. i  i „pół po południu, odbę­
dzie się posiedzenie komitetu zbiórki’ na . rzecz 
repat.1 yantow. *

ZAWIESZENIE CZASOPISMA ‘ŻYD MŁO­
DZIEŻY SOC, Orzeczeniem prokuraloryi, został 
skonfiskowany dragi zeszyt czasopisma żyd. mł. 

(Socyalistyeznej „W olna Młodteież"1, w "których 
treści prokm.dorya dopatrzyła się znamion vsr- 
3tepkćAvfz §§ 65, 122, 300l i i.

Równocześnie za.vne.dln Tiyrekcya policyi 
dalsze wydawanie „W olnej Młodzieży11.

PÓLSRJE T 0W  FILOZOFICZNE, W  sobotę 
21 b. m. o 8. jwicoz. odbędzie się 225 posiedzenie 
naukowo, na którom prof. Dr Antoni Łomnicki 
Wygłosi odczyt „ 0  zasadzie drsjunkcyi w lo- 
gi,sty|c(T i matematyce11.

W .SPRAWOŻDANIT Z ODCZYT! PROF. 
GROER\ opuszczono jedno słowo w  zdania cha­
raktery/jjneem „naukową11 wartość tego wykła­
du. Mianowicie prof. Groer powiedział, że jc - 
zeii nauka nie zdoła zbadać istoty spirytyzmu 
i mwhomiizmu, będzie łp znak, że działają tu 
wpływy szatana. W sprawozdaniu opuszczono 
słowo „jeżeli11.

ZAOPATRZENIE PRACOWNIKÓW KOLE­
JOWYCH W  RAZIE NIESZCZĘŚLIWYCH W Y 
PADKOW. Dz. ust. jjl z 14 stycznia 1922 ogłasza 
ustawę1 z 8. liotopada 1921, w myśl Której pra - 
cownicy polskich kolei państw, nie będą ódt id 
podlegać obowtązkowi ubezpieczenia od  nie- 
śzezęśhwych wypadków, przewidzianemu przez 
ustawy austryaciun vV następstwie tego prze 
staju zawodowy zakład ubezp. pracowników1 
castr. kolei z dhiem 31 grudnia ub. r. usku I 
Rozmąć ubezpieczenia od wypadków, któreby się { 
po tym czasie wydarzyły ra  ziemiach polskich 
l). zaboru ausir., zas prawa i obowiązki tego | 
ząiklada iprzediodzą na zarząd polskich koiei 
państw., odno*tie do tych wypadków, ktćre się 
zdarzyły przed wejść1 em w życie tej ustawy. —

Dla zttpijwnicnia pracow .sikom pplskieh k >lei 
państw, tych praw, które nabyli na podstawie 
ustaw austr, wyda mia kolei postanowienia, z 
mocy których pracownikom tym, wzgi. 'ich ro 
dżinom przysługiwać będzie prawo do zaopatrze­
nia co najmniej równe temu, jakie zapewniają 
tamie uataww oraz wpływ ma rozstrzyganie o  za­
opatrzeniu w  poszczególnych wypadkach w tvm 
stopniu, w jakim przyznamy był nu zasadzie ausir. 
ustawy ubezpieczeniowej.

STYPĘNDY\ KASY IM. J. MIANOWSKIE­
GO. Komitet Kasy im. Mianowskiego mając do 
rozporządzenia 800.000 rak. z sum Ministerstwa 
-W. R, i 0 . P. postanowił przeznaczyć jo na 3 
stypendya dla pracowników naukowych m łod­
szej generacyd.

Po przeprowadzeniu ankiety wśród uczonych 
przedstawicieli różnych '  driedzin uniiejętności, 
Komitet kasy na posiedzenia dnia 30. gruania 
1921 posćanoy/ił prsym ać pornienione stypendya 
następujacvtń osoi/om:

1. P. Stanisławowi Mdikowsxiemu. asyst, 
prac. minerał Tow. Nauk. Ws.rsz.

2. P. Romanowi Gródecki mu, asyst. U niw. 
Jagieil. w Krakowie.

3. P. 2ofii Gasiorowskiej Szmyłowej, doc. 
Państw. Instta. Pe-fagjgii w Wa^sz •

NAGRODY KASY IM. .T MIANOWSKIEGO. 
Komitet Kasy im. J. Mianowskiego, na posiedze­

niu dn. 30 grudnia 1921 r. przyznał następu­
jące nagrody za wynitne prace ogłoszone dru­
kiem w języku Dolskim w okresie lat 1919 —  
1921.

1-szą nagr. iin. A. Pawińskiego —  p. prof. 
Oskarowi Haleckiemu ya pracę p. t. „Dzieje 
Unji Jagiellońskiej", Kraków 1919.

2-gą nagr. z zap. Z. Pileckiego —  ,p. prof. 
Wacławowi Sobieskiemu, za pracę p. t. „Ż ó ł­
kiewski na Kremlu"^ Kyaków 1920.

TENDENCYA ZVv Y2KOWA OBCYCH W A­
LUT. Na giełdach w  Polsce od paru dni obce 
vMluty w niewidki n rozauiaize lecz stale- mają 
tendencyę zwyżkową. Natomiast na giełdach zn- 
granicznjdt marka polska stoi na poprzedniej 
tyysokości. W  Zurychu ostatnio no.o.’.a.io markę 
polską 0*18, zaś w  Wietimu nastąpiła wielka 
zwyżki marki. Notowano ją do 2*64. W obec tego 
można się cpodz' °wać, żc i u nas tardeneya zwvż- 
k iwa obcych walut diugo się nie utrzyma,

Na giełdzie olicya nej we Lwowie płacono 
wczoraj: 1 dbiar 3.050—3100, maik niem. 14*25 
16*25, franki franc. 245, fr. belgijskie 240, frj 
szwajc. 560, leje rum 21—22, kor. czeskie 49*50, 
kor. ausir. stemind. 0*39, kor szw«tzk,;e 675, koi. 
dunsk1"  565, kor. nor w 4oO. flor hólend 1000, 
liry wtoikJe 135, ft. szterl. 12.300. J

Kl OPOTY Z  MUNETAM1. Fimkcyunaryusz 
policy> Poenansk' prowadził na ii spekcyę Leo 
na Szweioera i Joachiina Buraka, k#orzy malac 
około 500 sztidc rńrnej srebrnej monety, zamie­
rzali ją dobrze „ulokować**, Obaj zeznali, że sre­
bro to kapiih o J  kupca Beriińsłuego, mającego 
sklep przy ul. Słowackiego, za 114500 mk. rz* 
kuno na wyrób srebrnego nakrycia stołowego. 
Monety te zdbj* nowa no na policja.

CZYJA LOPNFTKA? M Majba, rewizor tar 
gówy, prayfrzymed na placu SulJrich 11 -betniego 
chłopca, który sprzedawał lornctlcę za 10-000 mk. 
CMopiec potfał, że nazywa się Cołowski, lornetkę 
zaś ótri^ma) na sprzedaz oa ojca, który jest rze­
komo maszynistą teatralnym. Majba odobra1 lor­
netkę i posiał chtopja po o jca , a g d y  ton nie- 
Wrócił, szkia te zdeponował na poticyi.

WYPADKI PRZY PRACY. 17-Ielm Teodor 
Giżak. terminator stomrski, w pracowni A. M, 
zurkiewicza przy ul Panieńskiej 1. 19 spadł z 
drabiny, przyezem fatalnie rozciął sobie nogę.

Djmiitr Koszulmski, lat 43, w pracowni sto­
larskiej pizy ul. św. Marcina 1. 4. przy rznięciu 
dyzewa zranił się piłką ciężko w rękę. Wymienie­
ni znajdują się w leczenie | szpital nem.

NAGŁY ZGUN. W  hotelu „Royał** przy pi. 
Bernardyńskim zmart nagie na udar sercowy Wa 
lenty Łazowski, liczący lat 64, współwłaściciel 
garbarni.

AMATuR OBRAZÓW, 'Na wystawie sztuk 
p.ęknych przy ul. Dziodusz’ rcki h skiadziono o 
braz Henryka Pautscha „Lagoan Cald’onocx5n‘‘, 
wartości 50.000 r.ilc. ’ •

KĄSAJĄCY SZCZUR. W  realności przy ul. 
Kazimierzow-kiej 5. w ustępie, szczur pokąsał 
dolkówie w rękę 14-l2tni;go Majera Temp -̂Kma 
na. Pogotowie rat. udziciilo mu pomocy

U

ko u o  i m m m  sukierników
W E  LW OW IE

urządza w sobotę dnia 21 stycznia 1922 = ,
w  S A L I

STRZELHiCY miEJSKIEJ

om im 1IWT
Z  KOTYLIONEM.

Wstęc bezwarunkowo tylko ia  zaproszeniami 
kióre nabvwać można w cukierniach:

W. P. URBANIK A, Dl Sykstuska 
„ „ EU1 Kń ul. Piekarska
„ „  ZALESKIEGO, św. Marka 2 róg Zy- 

* biikiewicza.
m em i salo\ow*. -  wiele mespudziaklk.

W S T Ę P  5 0 0  M p .  

POCZĄTEK O GO DZ 9 WIECZÓR.
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Dy/fii K O N C E R T Y  S T A N IS Ł A W Y  S Z Y M A N O W ­
SK IEJ dnia 11. I 17. stycznia 1922.
Obydwa występy Szymanowskiej były pra­

wdziwymi jej trvumfami. Program pierwszego 
koncertu rozpoczął się utworem Glucka, „P i­
gonia w Taurydze4 , l/ieśń ta została odśpiewaną 
prześlicznie, z cienił mi, z od czuciem stylu i 
ze smakiem, właściYwm wielkim wirtuozom. Z 
równą dojrzałością i wysoce artystycznym uję- 
f.iem odśpiewała Szymanowska „Die stille Was- 
serrase" Liszta, Gretchen am Spmnrade, Schu­
berta, finlandzkie pieśni Toivo iuiula „Purjein 
knn termicllu." i Errhi Melarlin „Under hyggama" 
oraz „La lunę blanche", dalej niezwykle cie­
kawe, o  wysokim nasjrroju pieśni Ravella „L ‘ 
mdifferenl ‘ i „L a  fluto enchantee'“  i Greeza- 
ninowa „Step'* i „Pieśń \cscliudnia“ . —  Z pol­
skich kompozytorów znaleźli się na programie 
W Friemann i F. Szopski. Pieśń rnenuuma 
„W  twoich oczach ironie . spotkała się z wicl- 
i im aplauzem, wobec czego kuno.Ttant.ka zmu­
szoną była powtórzyć ją jeszcze raz. Szopskie- 
gp „R zeka" gag ługuje na uwagę.

Drugi koncert obejmował utwory Karola 
Szymanowskiego, kiaudyuszu Debussy^gp ; Ser- 
gieja Rachmaninowa, był zaiem poświęcony wy­
łącznie muzyce modernistyczne], w interpretacyi 
tego rodzaju u tw dów  jest Szymanowska nie/.ró 
ynan j,. Modernizm bowiem, polegający na stwa 
rzaniu tajemniczego, zągadScowógo i ogromnie 
pociągającego swą fantasiycznością nastroju, 
znajduje w  SzyimąjMWskiej najczulszy instrument 
oddający z precyzyjna dokładnością wszelkie 
pienie, barwy7* i refleksy.

Na. jńerwąey pian wybity sie pieśni Debus- 
śyego , a szczególnie „Spieen“  i „Manuolme". 
Są to rzeczywiście cudoYvności, banyne jak tę­
cza, lok 'y ' i czarująco jak gry rusałek. — „Nie 
poj Łrasa»\ńca“  i „Zdieś charaszo" —  Racbma- 
ninowa, przemówiły \f ytysfrim do przekonania, 
gdyż stanowią one ó\y „łatwiejszy" modernizm, 
a przyLem mają w  tekście śliczne słowa Pusz­
kina i S. Galina. —  Co do utworów Karola 
Szy.aanowśku go —  'to zaznaczyć muszę, Ze 
trzebaby koniecznie usłyszeć je "kilka razy, by 
oswoić się z nimi, gdyż zarÓYVno muzyka, jak' 
i futurystyczny tekst pieśni przedstawiają nie­
małe trudności w  p rzep ro wad zen i u ich analizy. 
Na pienvs«y raz podobało mi się najlepiej 

y „Sv :ęty Buże“  (słowa Kasprowicza), dalej 
„W anda", gdzie akompaniament 'daje cudowne 
efekty akustyczne, oraz trzy pierwsze pieśni' 
Muezzina szalonego. Trzeba jednak zaznaczyć, 
,że yv pieśniacii ty cli (WanJja, i Muezzin) muzyka 
znacznie góruje nad tekstem, fortepian daje nad­
zwyczaj barwnie •fcombinacye harmonii c5aa© i stkwa- 
Jza tło iskrzące się tysiącem czarodziejskich 
refleksów.

Odtwarzanie tych efekt"w s jm ezyw ało  na 
barkach dr. Edwarda Steinbergera, który świe­
tnie wykonał sv\oją partyę, stanowiącą WyUtwo- 
rach modernistycznych podstaYvę całego czaru 
i nastroju. Muzykalność i artyzm Steinbergera 
odniosły culokowity suk*;es. I

Władysław1 Gołębiowski.

s r  w w

J/c de stcrne.

DŁA UMKNIĘCIA ŚCISKU  
I WYCZEKIWANIA

Szanownej Publicznością uczęszczającej do 
kinoteatrów „Kopernik" i ..Marysieńka" zarzą­
dza się w  obu wspomnianych kinoteatrach (od 
dnia 19 b m. począwszy, t. j. oa dnia premie­
ry 2-giej seryi arcydzieła amerykańskiego 
„Czerwona rękawiczka'1) Początek przedsta­
wień pur.ktuahifo w  „Koperniku” o godzinie 3. 
*aś w  „M arysieńce4- o «oi%\ 3 i p a ł r^południu .

• Miastu grozi podwyżka cen mięsa z urzędu.
Wskutek akcyi rzeźnikeny i presyi 'magistra­

tu ma się zebrać dżiś po południu Komisy a ba- 
denia cen, aby podwyższyć w mysi żądań rzezn’ - 
ków ceny za mięso i wędliny od 40 do 400 mb. 
na 1 kg. od obecnie obowiązujących cen wy­
tycznych.

W  sprawie tej juz kitłcaiirotnie zabieraliśmy 
gtos, wskazując, że żądań.a te me ?ą niczem uza­
sadnione. W  kraju oeny bydła spadają z d na 
.nadzień i obecnie w  województwie lwów okiem 
ceny wahają się od  '120 do 200 !mk. za I kg jmię^a 
wołowtgo. Rzeźnicy nasi żąoają natomiast o  120 
rak na 1 kg mięsa wołowego więcej ponad naj- 
wyzszą ceną na pro w tacy’ .

W  nnych miasuuh w\cał<in państwie istnie-' 
je tendimcya zniżkowa; pijn ijoz staje się coraz

droższy i trudniejszy do zdobycia, bezrobocie roi 
szerzą się clągK, a tem samem zagląda nędza. 
Rzeżnicy natomiast wysypuje wprosi z rozDoj- 
niczemi’ żądaniami’, kwalifikującemi się raczej, aby 
się niemi s.ajęia prokuiatorya państwa

Żądaraj przeto, ażeby dzisiejsza Kumisya ba 
danie cen, po objek.ywruem zbadaniu stosui.Kow 
tai'govvych,

ZNACZNIF OBNIŻYŁA "
'obecne ceny wytyczne.

Urząd waiki z licnwą i policya winny ścigać 
pakujących rzeźmków i masarzy i  surowo ka \ 
rać wszeilde przekroczenia lichwy przy sprze­
daży.

\

0 Akademię eksportowa v«e 
Lwov:ie.

Wi całej Europie jedyny Wiedeń posiada 
od r. 1908 akademię eksportowa. I młodzież 
polaka jeźd/iła do A\ iodniń, po naukę do tej 
akademii, ido dziś wobec zmienionych warunkÓYY 
pozostała konieczność założenia w Polsce aka­
demii eksportowej, klomby fachowo kształciła 
tysiące młodzieży i utorowała drogę do prawi­
dłowego rozwoju wielkiego haudlp W obecnej 
oliwi9 odbywają się jtoprostu \yyścigi pierw 
szych miast polskich o  założenie akademii eks­
portowej Warszawa, Poznań Kraków/ fjYvów, 
nawet Gdańsk. I mu się wrażenia, sadząc po 
przebiegu wczorajszego wiecu, że Lwów pierw­
szy dobiegnie do mety.

Na wczorajszy wiec zwołany przez akade­
micką młodzież handlową przybyły tłumy rnło 
dzieży, ponadto reprezentanci województwa, mia­
sta, Giełdy, Izby handlowej, przemysłu, kupiec- 
twa, profesorowie wyższycn u -zo lij i 1. d Wiec 
zagoił akad, Trojan, poczem zaproszono do pre 
y.ydy um prez. Slahla, 4yr. Pawłowskiego, dra 
Itnokiura i Cńajesa.

O konieczności ża łobn i a we Lwowie akoće 
mii eksportOYYnej mówił aknd. Augustyn, który 
wskazał na historyczną rolę Lwowa. yv y dellatr. 
handlu ze 'wschodem.

Dyr. akademii handl. Pawłowski, powitał 
go kii co inioyatyyyę młodzieży i zapewnił, że hez 
Yvielkiego trudu moznaby we Lwowie taką szkołę 
założyć. Gdyby gmina tfuła i 'opał, inns
koszta nia wyniosłyby -więcoj, niż 10 milionów' 
mk. Dyr. PaYvłóY\-ski Yvyobraża sobie mianowicie, 
że stały pcrsonal nauczycielski składałby sio 
tylko z 3 osób, (dyrektor i dwu profesorów) a 
posługiwaćby się można docentami z uniY\7ersy- 
te!u, technika, sfer ba.nkoW\rch. kupieckich. Kurs 
byłby dwuroczny, prócz kiasy przęgotoYvawczej.

Opierając się na planie dyr. Pawłowskiego 
p. Chajes oświadczył, że Izba handlowo- przemy­
słowe — jak  to wczoraj wspomniał jej prezydent 
p . Baezewski gotowa jest pokryć koszta założenia 
akudoni" eksportowej, trlęc potrzebnych 10 mi­
lionów się znajdzie. P. Ohai;:s postawił wobec 
tego wniosek^ .by prezydyun- wiecu zwróciło 
się do prezydyum miasta i Izby handlowej dla 
.zwołania wsjiólnej konferencyi dla obnąyślenia 
sposoliu stworzenia YY-łasnemi^sfłami akademii 
eksportowej.

Pizemawiafi jeszcze prof, Grossman, tow. 
Lowenlierz, 'Majerski i Litwinowicz, pććźem u- 
Miwalono nast. rezolucyę:

„Zgrouiadżeni słuchacze tutejszych liandlo- 
yv cli kursu\Y' abituiwentÓYY7, yvj chodząc z zało- 
nirt, 'Że wzgT d y . gospodarcze i :deowe przema- 
w ćija, silnie za założerucm akadonui eksportowej 
łwc Lwowie, udają się a gorącą prośbą du icpre- 
Żentacyi dńasra i' fzóv TuindIoY\7ej o  pofljęcie 
ikrokow, yv a";iu zacien ia  akademii Eksportowej' 
Yve Lwowie, jako ośrodka, bandfu ze wsnlodcn'

W n a jb l iż s z y c h  dniach odbędzie się yv tej 
Sprawie Y vspólua konfem icya izb y  handlowej 
i prezydyum miasta.

^iscrcspwip oezrcUf
W niedzielę 22 bm. o godz. 10 przedcoł , i 

odbędzie się w sali Izby Rękodzielniczej

Z G R O M A D Z E N I E  L U D O W E
z porządkiem dziennym: Klęska bezrobocia.

Zwołuje: K c m is y a  KI. Z w \ Z a w .

3  soh rozpraw,
W Y R O K  V/ PR O C ESIE  K O M U N IS TY C ZN Y M .

(Trzeci d toii rozpraYY^j,
Ponieważ jrosbyiCYranie dowodoYve przeciw 

RYbakowi, 'Scbultsingetotri i ReltlóYYmie zosta­
ło YYCzoraj zakończone, dzisiejszy, trzeci dzień 

Vozprawy wypełniły wyłącznie przemówienia 
prokuratora i obrońców, poczem nastąpiła dłu­
ga narada trybunału.

Oskarżeni —  odpowiadający z wolnej sto 
,p> —  oraz; licznie zgromadzona publr znoóć z  
ogrołiinem zainteresowaniem oczekiwała chwili 
ogłoszenia wyrojai-

Wyrołc.
odczytany pi,zez przewodni lżącego dra K o s o w ­
skiego uznaje wszystkich oskarżonych V innymi 
zbrodni szpiegostwa popełnionej przez szerzenie 
bofszewizniM ńtsłcdzeme nastroju wśród w ojską i 
ludności cyw ilnej, co do Rettió\Yrny także przez 
ol*cowanie i porożiumienie z kom unistam i m iej- 
śoowj-ml i p rzyby łym i z zagranicy. P rzy  uw zglę­
dnieniu okoliczności łagodzacycu trybunał skazał 
Rybaka na 10 miesięcy, 'P*.utowne na 8 rn.es., 
Schultzingera na 9 m ies. ciężkiego w ięzienia z 
olioslrzcnińini, przyiczora ■wszystkim Gojgu uzna­
no karę za umorzona aresztem śledczym, w  
k tń m n  Rybaic u j>. jr^zostawał przez cały rok.

Obrona zastrzegła sobie 3-JnioYvy lerm ui 
oeksin oświadczenia s ię  co do przyjęcia  Yvy- 
roku.

Z G W A ł CF.NIE 13- LE TN IE J  D Z IE W C Z Y N Y .
Za iowyższą Zbrodnię odpowiadał YY-czorai 

Andrzej Onyszkrewicz, stangret hrabióyy- Sie- 
miońskicłi na rozprawie przed Sądem przysie 
głyćh, ‘której przdtiegu, ze wzgiędu na "tajność 
podafć 'nie łnożem i.

Oskarżonego, Rlóry w 'dodatku zaraził s w ą  
tffiarę. ij‘ior5ftą weneryczna, stazano na trzy Fi­
ta ciężkiego więzienia.

■ftozprawie przewc>ruczyr s. o. ’&5ttińgei

Dwie osoby spalone podczas pożaru
W Falkenburgu, pow. Dobtomil, nocą 12. 

b1. m SDalił się dołu a wśróc zgliszczy zna 
leziono zupełnie zwęglone ZYYTł o k i  Jnkóba Polan- 

Cta i jego siostrę Poślę, którzy poza robuclYY7em 
trudnili się wyszynkiem i sorzedaża lytoniu.

Śledztwo nie ustaliło, czy nteszczęśliwi ule­
gli nieszczęśliwemu wypadkowi, czy też zostali 
zamordowan- a następnie spaleni przez bandy­
tów yytoz z domem. Niektóre okolic/rości n *su- 
wają podejrzenie, że -.brodnia mogła być po­
pełniona. Śledztwo w tej sprawie trwa dalej.
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Krakowska kronika tygodniowa*
Kraków się baw i aż hej! Tyle zabaw co tc-go 

soku nie pamięta Kraków już prawie} Nawet tra-' 
dycyjor „bale" u „Rotesia" lub „Flondra-ba- 
Ie“  ( ,Flora *\ wskrzesza „konoesyonowane kra­
kowskie biuro zabaw dz.eyri któremu, pogSb>- 
wfe riftankowe i policya państw. niSją dość 
do roboty,-.

C zęść  ,gosd ,,a  te „b ile "  celem ^aosz- 
żerna 'ob ie  kupna biletów w stępu, wchodzi 

...oknemf fauten^cznej. PocŁatonf jest wieie in­
nych sabaw, wieczorków, zebrań iłd. wszystko 
nb za saproszemimi, które się otrzymuje przy 
wstępie, bez pytania się o  nazwisko lub rokr>- 
neiidacyę. Wystarczy mieć czysty kołnierzyk 

^przynajmniej od froi.uri całe buty i spodnie...
Ruch teatralny zaczyna się tez sery o —  re­

pertuary się poprawiają.. „Bagatela" co dzień 
przepełniona (przyznać natęży, ze repertuar i 
gra artystów, postawiły ,ą na czele Kraków skic-h
i-eat^ów). Miejski teatr im. Słowackiego oprócz 
„TesieTjiych (?) Skrzypiec'* (głupiego sztuczy 
dła z rosyjskiego), „Strasznycn (oj to piawda) 
dzieci" Rostworowskiego, daje obecnie dobrą 
rzecz „Sąsiadka*. Bagatela gra „Upiory" Ibse­
na w obsadzie artystów tej miary co K amiński, 
Trojanowska i inni. Miejska „opera, i ope 
rotka" daje dobrą rzecz pt. „Odmłodzony Ado- 
'ąr ' zaś Pilawski w Teatrze .('Nowości'* „Urszu 
lę“ z Czerrekcwa, oraz jako najbliższą nowość 
.Księżniczkę Foxtrotta“ bardzo udatną operet 

kę. —  Kina krakowskie sadzą się doborom j>ro 
.gramów ledne naa drugie, co  wychodzi na ico 
rzyś( tychże widowisk

Na porządku dziennym mamy akty bandy- 
tvziinu, ostatni nawet <jak ów na kasyerze dru- 
karn* Kozia ńskićbł w., biały dzień.

P olicja  jest oezradna, dzięki dezorr,aniza 
oyi i kiepskiemu materiałowi z którego. sio. 
rekrutuje.

Mamiy od kuku dni sannę, lecz frekwereya 
martwa, gdyż kurs kosztuje... tysiąc marek!

Krakowscy „Futuryści" względuie ich klub 
„Gałk1 muszLitelcwej" w kawiarni Wołkowskie- 
go, są w... rozpaczy, gdyż właściciel „Esplanady" 
odstąpił ich lokal (dwie salki udekorowane przez 
nich „tuturyzmami") na. bank!

Tych banków w Krakowie marny już tyle, że 
na każdego mieszkańca w, przyszłości przypa­
dnie jedna setna banku

Ceny spadają u nas lecz w mory< tylko. W 
praktyce zaś tak to wygląda, że tedno ja jo  ko ■ 
sztuje u nas 100 £śjp) in<irek I

Przyjeżdżający z Wiednia twierdzą zgodnie,, 
że tąm. zaczyna szaleć orgia arozyzny I tak 
jeden z tutejszych kupców zapłacił w Wiedniu 
za u^zin Jco/tiierzyków dwie krawatki i parę 
ręLawiczek... 45 tysięcy koron 1

W obec tego kupcy nasi szukają mnycb źrć 
óeł zakupna, omijając svsą tradycyjną metro­
polię...

Marny również senzacyę Kryminalną. Z ło ­
dzieja listów amerykańskich przyłapano i od 
dano pod sąd.

Zresztą wszystko „po staremu 1".
OTboy.

Z przyjemności podróżowania 
polskiemi kolejami panstwowemi.

Dwie stacye n  Sokalem, przepływa rzek| 
Bug dzieląca dawną Gabcyę ód kongresówki 
Ze względu na to, iz most kolejowy na Bugu po 
chodzący z czasów wojny był wąski, zaszła po 
trzeba rozszerzenia tegoż, co  rozpoczęto przed 
sześciu miesiącami a po rozebraniu częściowem 
mostu podróżni przesiadają z pociągu do po 
ćiąpir wysyłanego z Włodzimierza i przeciw­
nie O ile podróżny nie ma pakunku i pogoda, 
|ent znośna, pielgrzymkę tę bez wielkich trud-

ności inoże »idbyć. v 0 Kropną jednak! staje się 
ta pielgrzymiej, dla podróżnych mających paktom 
.ki, d !a komet jadących z dziećmi, którzy muszą 
odbywaz droeę prawie pół kim. przechodząc wą 
ska ścieżką obok toru nolej, wego, brnąć po 
kostki w błocie, atbo też padając na gołoledzi, 
aby po przejściu po deskach rzuconych (leżą­
cych luzem' przez most dostać się do drogiego 
pociągu.

0  jakichkolwiek ułatwieniach przejścia nie­
ma mowy, wskutek ciągłych wędrówek obsunięty 
szkarp lroieiowy miemożliwia wDrosf wydosta­
nie się do wagonu, dlatego też podróżni a szcze 
góluiej kobiety, zmuszeni są na k la k a c h  wdra

pwwać się na obtocone stopnie wagonu. •
Jak wspomniano podróżni zmuszeń, sąj 

przechoazić po luzem leżących deskach na rnoś 
eie, na którym w czasie najmniejszego v catrcu 
panują niemożliwe przecągi zrywając nlet^lko 
kobietom d*e nawet mężczyznom kapelusze z 
głowy. Między podróżnymi znajdują się tacy, 
którzy poprostu obawiają się przechodzić po 
rzadko ułożony cli deskaęb, szczególniej w cza ­
sie wichrów jakie w o stal kich czasach panowały.

Dyrekcja, kolejowa przystępując fdo robót 
rekonstrukcyjnych, zmiast przeznaczyć większą 
partyę robotników i rekonstrukeye na,wyżej w 
jednym miesiącu ukończyć, oddała je jakiemuś 
przedsiębiorcy, który ‘ tę rekonstnikeyę pi^epno- 
wadza przy pomocy 5 (pięciu) ludzi zatrudnio­
nych więcej przenoszeniem pakunków podróż­
nych (za cc każą sobie słono płacić) aniżeli 
budową, —  nic więc dziwnego, że budowa ta 
a. raczej rekonstrukcja. trwa, przeszło 6 (sześćf) 
miesięcy.

Wskutek tego niedołęstwa Dyrekcyi P. K. 
P. od pot roku wstrzymano zupełnie ruch to ­
warowy, pa czem skarb państwa ponosi milio­
nowe straty.

uo

Z A W I A D A M I A
że roe śi*odę, 25 bm o godzinie 7“3Q 
wieczorem odbędzie się w 1 natrze 
„ N Cy J ÓOŚ Cr  przedstawienie operetki

„ D O K O Ł A  M I Ł O Ś C I "
Sprzedai biietćw dl* pracowników państwo­
wych po cenach zniżonych w biurze N. U Z. A. 
ul. Jaglelońska 1. 7 od piątku 20 stycznia b

Obląkaócy czy szarlatani?
„Nuż w bżuhu. Jednodmuro&a furu-

rystyczna**.
Mojem. zdaniem cenzura zupełnie niepotrze­

bnie skonfiskowała ów ejaknlat anormalnych—  
mówiąc deliKauiic —  mozgow, a to dla dwóch 
powodów. Po pierwsze, błazeństwo nigdy nie 
jest szkodliwe, j , drugie dla zdrowia weso­
ły), seltieczny Sm&ch ód czasu do czasu jćst 
uśidzowną koniecznością Ilozprawiać się j io  

ważnie z „programem futurystów" nie myślę, 
wszystko, co owa, ,jednodniówka" zawiera, znaj­
duje się poniżę’ linii n.yślenia i wskazuje al­
bo na postępowy parahż pewnych ośr<'dków m ó­
zgowych u danych osobników, albo na rozmyśl 
na sz.ctriata.ieryę, “która cłicc zakpić sobie z na 
iwnego tłumu prostaczków. Z futuryzmem jako 
z uzewnętrznieniem nowych pojęć o sztuce mo­
żna polemizować —  nie można jediiak bełkotu 
bredzącego» debrycznie na łamach szmatki o  me 
trowej rozciągłości brać na seryo i wdawać 
się w dyskusyę z Iudźm;, którzy wsadziwszy so 
bie pstre niórka do dziurek —  dajmy na to —  
od nosa — twn rdzą, że* stworzyli nowy ge'st, 
będący epokową rewelacyą w dziedzinie wszech- 
św,atowej sztuki. To wszystko zresztą mogłoby 
być wzglodnie niewinną, choc głupią zabawką 
rozpróżniaczonych młokosów, gdyby nie zaduch 
kanału, którym owiane są ich wycieki pseudo- 
myślowe. Zboczenie, a nawet zdziczenie etycz-| 
ne cechuje te ohydne elukubiacye, świadczące 
o  braku podstawowej, najprymitywniejszej kul 
toury, nie mówiąc już o braku wszelkiego zmysłu 
"połecznego, który dla owych indywiduów, za­
brudzających ćierpliwy papier, nie isuueje na

I wet jabn pojęcie . Z całej olbrzymiej płachty 
nie da się wj łuska/ ni atomu intebgencyi; nie 
uctwe głupkowata zarozumiałość, ordynarne, 
rynsztokowe chamstwo i śmieszność, niebo­
tyczna śmieszność, rcz' raj- j joa n iinowoli wl rt w 
zanuerzeniom „autorów " —  to wszystko, co bije 
z tej „jednodmuwki", która w programu ?wo 
im stwii-rdza, że „dżgńęte (przez nią!) nożem 
w bżuh o ^ a łe  bydlę polskiej sztuki poczęło 
ryczeć“ (!}.

ńtmośfera kanału, to żywioł —  jas wirżej 
tyspomniano —  jw którym z lubością tarza sio 
zdegenerow »ńa gromada, —  l gdyby 'w  tem 
Aszystkiem. w  całej tej ohydzie cuchnących 
miazmatów było coś nowego, oryginalnego, coś 
ciekawego. Gdyby był rzeczywiście dreszcz cze­
goś, co się objawia, co  iest, morne, przeczuwa­
ne a jeszcze niepojęte! Niestety, nom jsły  do­
morosłych „futurystuw" są stare, skradzione u 
taki h  mistrzów jak Nodier, Baudclaire, Rim­
baud, Mallarme i inni- meuctwo, zdradzając© 
się brakiem elementarnego wykształcania literac­
kiego i jakiegokolwiek poczucia artystyczno-e- 
stelyczn3go, cudowne iaeje wielkich twórców 
przegotowało w tyglu głupoty na brajkę niemiłą 
woń wydających nonsensów.

Dia zilustrowania tego, co wyżej jx>wiedzia- 
no i dla rozweselenia czytelnika w czasach, 
kiedy o  prawdziwy humor tale trudno, podajemy 
poniżei próbki „nieśmiertelnych futuryz", jak 
o  swoich płodach wzajemnie piszą autorowi* „je- 
dnoóniuwki":

Oto „ludow ość prawdziwsza i głębsza niż 
w poezyi samego ludu"

budzo śe czerwone i miode baby 
i wyóoiigajom nogi z pod pieżyny 
czjmiprendzej sobie myjom gernby aby! 
oaby imogłu bąkać ze *an dzewczyny. ^

Imiy „jioeta" w poemacie pt mięso kobiet 
radzi zaniechać „eksploatowanir kobiety w jr 
den tylko nmiej lub więcej przez naturę prze 
pisany sposob", natomiast głosi hasło „Iro 
hankowie pożerajić śę !" i śpiewa

Nie liżóe ust kohankom. leża.c im na h mhul 
Jedzće je ze śmietaną i łykejće z cukrem! 
o  kilka atoli wierszy niżej podaje mięso ko­

biet w  innej przyprawie. 
i Pożerajće kobiety z oclem i na suho!

Chcecie mieć prawdziwe odczucie wsi? 
Przeczytajcie „ p o e m a t  ‘ : „ i /2 godżiuy na zelo- 
nyrn bżegu"

baba, Jaba lipopo
uba laba boa
pali poli ba.
popo papi.i popo

Ii
Ii..

Sąozę, ze wystarczą te próbki ,,niesmierteT- 
n jch  luiuryz",, by mieć pojęcie o całości. Nie , 
dziwię się ostatecznie osobnikom, którzy w ten 
snosóo „dzgają ospałe bydle sztuki polsk.ej" 
i skrzeczą, „dosyć włuczema partyjnych ha . 
seł bug i ojczyzna —  czerwony sztandar stał 
sio odciawma w  polsce czerwoną hustką do no­
sa * —  to są ludzie prawdopodobnie chorzy,, 
wyniaga ;(jCy troskliwiej opieki lekarskiej; aziwn 
mnie tylko, że ogól bezkrytycznie przyjmuje te 
wszystkie paskudztwa i że są poważni lite­
raci, kiorzy wdają się w rzeczową polemikę z 
„apustołam nowej sztuki" stemnist patrzeć na 
nich ,ak na patologiczne ukazy,

Swo.ą drogą, kto chce imcć pół .godziny} 
beztroski'w^ego śmiechu) niech przeczyta „nuz 
w bżuhu". Ubawi się lepiej niż w kanarecie.

(AC).
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Masowy wiec drobnych Kupców i handlarzy.
Wczoraj po połudlniu w sali Tzby rękodziel­

nicze] odbył się masowy wi&o urobnyeh kir?row
1 handlarzy. którzy burzliwf? protestowali prze­
ciw wygórowanym żądaniom magistratu za sta 
twwóska na placach taigowjch.

Po wybraniu na przewodniczących wiecu 
A s c h k e n a z e g o  i G ł o w a c k i e g o  na se- 
kretarzj b o n  w n a  i F l i s a ,  zabrał głos 
b r e n s t e i n ,  przewodniczący związku. Mówca
2 goryczą podkreślił, że magistrat i lionusya tar­
gowa bez porozi mienia z interesowanymi, ustała 
2a wysokie zap’aty za miejsca sprzedaży na pła­
cach targowych. Drobni handlarze najwięcej cier­
pi j od, warunków kuma .ycznych, piacą za najam 
magazynów, a więcej zo miejsce swej sprzedaży, 
jak Kupcy za sktepy nawet przy ul. Legionów. 
Złożyli ■ cni wysoki datki ha flotę polską, ple 
b^icyt gómoślą ki, pćaeą wysoieie podatki oraz 
grzywny, których un nie szczędzą różne urzędy.

Sion ten t . krutirje się z  traajbkrdMfefśZyićh lu­
dzi, wisie tu ]€st widów/ i sierót po żołnierzach’ 
i inwo idow.

Obito, nej ankiety w ich sprawie prez. 'Jreu- 
maji nie zwołał, mimo rurzyrzeczenia, a przy na 
kijjć&riiu na nich ciężarów inie wvsiucbuj3 się 
i^i p isiuiatów nawet z gipsem doradczym. Chce­
my p,_dć, lecz godziwe należylo-ici, a prz.ec' w 
mysprawi-cd iwosci walczyć bo&uemy aż do skut­
ku. (Okiaski).

S c  hi e i c h e r ,  fabrykant wody sodowej, 
Ł^nj.si, aż by związek wniósł pAycyę do sejmu, 
aby p a c "  targów3 objąć ustawą o ochron1’3, lo ­
katorów1'.

C h m ie  1 e w  i c z o  w a w ja ikrawych słowach 
opisa a krzywdy i ti*d'ę drobnych przo lpmów. 
Kończąc o i dala, żs wiele magistrackich „wład 
cow " p ikcpiio wille, gdy han ''arze , nawet me 
zadatkowali trumny": (Weso-.oać i brawa).

Następnie przemawia!: H o i ó wk o, przemy
sio wiec A p p e J  i C r e n s t e n .  Ostatni mówca 
wykaza;, te miasto poihera od 100 kg. ryb akcyzę 
1.000 lijjk, 100 mkif od koni u wozu, kontroler 
'targowy po 200 mk. lod1 beczki i Iz 000 mk rocz­
nie za plac targowy. Opłaty podobne na wszyst­
kie artykuiy spożywcze podrażają cenę viki.ua 
lów. Gdy fabiykanl Brandstadter na placu Go 
idcńowsiuh puaci roczni a za „okal 50.000 mk., 
to przekop,eń za budkę jbuk na ulicy płaci mia 
stu 200.000 mk,! Uchwalono rezoiucyę która 
brzmi

Zebrań. Handlarze, bez różnicy wyznania, 
stwierdzają, że polityka podbijania cen za place 
targowe wyższe m i czynsze za skSepy, co  po 
draża ceny wiktuałów i i m/arów. Protestują prze 
ciw  usunięciu driJegaiow ich z giosum doradczym 
z Kuinisyj targowej. Zobram pudżą się ze w z g lę ­
du na stan finansowy m astf ne 50 prop. pod 
wyżkę. obemych cp.at za place . żądają przyjęcia 
ich delegatów do Komisy i targowej, oraz aby 
db rady miejskiej był powołany i epn izientant dro­
bnego kupiectwa

Rezolucye te  jednogłośni*1 przyjęto. W końcu 
wezwane zebranych, ażeby przy byli «a gaieryę 
w  czasie obrad dzisiejszych rady miejskiej.

sportu.
z a w a d y  n a r c ia r s k ie  w  s ł a w s k u  u-

rządza na podstawia zatwierdzenia P. 2  N SeE 
,cya narciarzy „Czarni". Zawody te odbędą się 
w  u. -dzielę 22 bm. Wyjazd na zawody nastąpi 
w  sooote 21 bm. o  godfe 6fl5 po po z dwoma 
głównego. Powrót w ni'dzielę wioczor, względ­
nie w  •pDJUed.ińisk ramo. Schronisko opa 'oie; na­
leży j 'brać koce. Z powodu ogr niczonej i ości 
miejsc uprasza się o  wczesne zg* iszenia w księ­
garni M/P. Rehmana, ul. Rutowskiego 2 Tamże 
jw księdze Sefccyi biirszs szczesóły. Zgłoszenia 
do zawodów należy tam skiadaż d > piątku 20 bm.. 
późniejsze zgłoszenia uędą przyjmowane na star­
cie. V /psow e do bi gu nowieyuszy 50 rok; t ' 

SEPtCYA NARCIARZY „CZARNł" komuniku­
je na podstawie wiadomości, otrzymanej z Pol­
skiego Związku narciarskiego: Min nołe że­
laznych wytte'o zarządzenie zabiera i i  nart (i sa­
ri-JO do wozów Kolejowych osobowych J prosi o 
pucowanie faktów sprzeciwu organow kolejo­
wych, wywołujących nieloja nosć wobec rozporza 
ciach min. kolei. W obec t<go uprasza się nadsy­
łać pod1 ^drejsm Sekc/I, ul. Zielona ?5, II. p ,'w'ia 
domoici o  sprzeciwie organów kolejowych z po 
efeaniem stacyi, daty. nazwi -k 'itp.. w ceht prze­
syłania tychże P. Z. N.-iowi.

Z.'W ODY O MISTR70STWO LWOWA NA 
NARTACH urządza S-:fecya n ircdarzy ,'Czarni" na 
podstawie zatwierdzenia przez P. Z. N w rtniu 
29 stycznia Zawody obejma bieg w tm-enie r skok 
Bliższ*' szczegóły zostaną pjcLanc.

^ A D E S Ł A 8 a £ .
l i  rub"k« tę redak^ya ni* odpofiiida.

Sp caMffta cnorób skórnych i wenerycznvci

Dr W. OU?ERST£i*S
lj. elew kliniki drrmatowp w Berlinie, b, w k u i upit ptwu.

p c wrócił ierd. Lwów, bykstutka ^7, (róg Głowackiego

I V .  U .  Z ;  A .
SB A.WIADAMIA,

ze od soboty 21 bm. cena bułch wynosi
11 MAREK ZA SZTUKI-.

3  ruchu robotniczego .
§ BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU 

METALOWCOWI Zaległe 'vkładkl m&zczac m o­
żna codziennie do dnia 3t stycznia!), r. po 35'mK 
tygodniowo. -2

§ ZGROMADZENIE PROTESTUJĄCE ROBO 
TNIKOW METALURGICZNYCH WE LWOWIE 
PRZECIW BEZROBOCIU. W  ubiegłą niedżi :lę 
odbyło się wieśkje agromądzeme nvralowcow w 
włnsnrj sa!i przy ul. Ormiańskiej 31. Zgromadze­
nie z ega ił pk :ew idniazący tow. G u 11 e r w i ] 1 i 
udzielił głosu tow. Węgrowskiemu który refe­
rował sprawę t szrobociu, likwidacyi i redukcjT 
warsztatów wojskowych. W  referacie swym wska­
zał na zroaro zkgo, a niiaaow-Leie, jakie stair)- 
wisłto zajęli pizemysłowey w czasie zakusów Mi - 
iialsk ego na 8-godzinny czas pracy, a obecny 
ieh system postępowun a. VJ toku swej mowy 
■wspomina o  zdobyczach Jdasy pracująeel przy 
współudziale prałow socya) .stycznych i o  wal 
k*ch, Morę będziemy musieli s?esizyć z kapita­
lizmem.

Po referacie wyionifa się dy^kusya, w "której 
zabierało głos kilkunastu towarzyszy. Następni3 
uchwalono następującą, rezoiucyę:

1) Robotnicy yrz^myslu metalowego we Lwo 
wie na zgromadzeniu w dniu 15 stycznia TW3 r., 
żądają kaLgor.yczn:e oa rządu zmuszenia prz/d 
siębiorców do uruchomi mia labi-yk, ewentualnie 
z.yiają przystąpienia do natynhmi tstowego roz­
poczęcia robót publicznych * rządowych.

2) Żąd'ają zatrzymania w polnym ruc.ni war­
sztatów wojskowych i zatrudnienia wszystKith 
tych robntnkńw, którzy od (października ubie­
głego reku zostań z p~acy zwolnieni

3) Zwracamy Się do posłów socyaUstycznych- 
z żądeniem o int&rwemcyę rządu, by tenże kwe 
styę bezrobotnych załatwił.

Stwierdizanr . że każdą akc}^ posłów socya 
listjmznych robotnicy melałyrgi -zm' poprą jak naj ­
energiczniej. Za dalsze trwa i bezrobocia czy ­
nimy czyn liki rządowe odpowiedzialnymi.

Na tem zgromadzenie zainiuuęto.
§ Z RUCI II VJ ZWLAZKU ROBOTNIKOM 

I ROBOTNIC CHEMICZNYCH. Dnia 16 bm. od 
było się masowe zgromadzenie robotników i ro­
botnic fabryki tutek i bibułek Elstera i Topfa, 
zwołane wskoteii wvda' nia d‘woch robotmc z fa­
bryki za należenie cfo Związku zawodowego. Sze 
reg towarzyszy i towarzyszek zilustrowało sto- 
srnki panujące w tej fabryce, a w szczególności

kładziono tdlkf crotiue nacżs^ na aroganck za 
chowanie się dyn która dra Pubinfelda l‘ kierow­
niczki ZuAcrmannowej. Zebrani nrKlkreśliii fakt, 
żt wydalenie nastąpiło bez wiedzy J zgody wła 
sociela p. Toąlfa, który zawsze podkreślał sym- 
patyę dla org^iizacyj zawocowej U ehwalono 
wnieść energiczny protest przeciw takiemu irak 
towaniu robotników i i )botmc7 o  -az wyslat list
00 właścicieli p. lo p fa  z żądaniem przyjęcia 
2 (dwóch) wjndalonj h robotmc, iKkyowi d i ego 
ukarania odpowiedzialnych z? czyr ton dyrektora-
1 kierow^czki, oraz m ewdalaria robotników i 
róbomic za naieaei^e do Żwi ązku. W obec spóź­
nionej (puiy odroczono zgioiiiadzeane, które bę 
d‘zie zfljmow^o się specralme bezroc ociem. Kto 
r© w ołl rzymiej unieś ze^doikn '-Jo nasz zawóo 
Teirrun wyznaczy Zarząd miojsrowy l& zgodą i 
po porozuniiciuu się z czlonicanr

O dżia'a’ności i postępowaniu eryrektora Ru 
bmfelaa i ki rowniczKi Zudrirmaomowej napisze 
my jeszcze obszerniej.

§ BACZNOŚĆ KELNERZY! Nadzwyczajne 
Zgromadzenie przedwyborcze, odbędzie się w 
jńątek, 20. stycznia b. r. o  g. 12. w nocy w sali 
Kutn. Zawód., Rynek 1. 8. I. p. z porządkiem

1') Odcy'-tanie programu fo-w. Refie.
2j Usiattnie g;u>zT p rz3t/o*!nicząoego.
3) Złożenie mandatu W ydziału. '
4) Wnioski i mte'pelacye.
O liczne przybycie upraszi Zarząd- 
S CENTR/J.NY Z W. ZA W. PRAC PRZEM- 

GASTR. HOT. we Lwowie, Rymk I 3, II. p„ 
' uprasza autora anonimowej Utargi na tow. Rup 
jientnaia, jnsanej do firmy Ch. Miipłr . E. Scłión, 
by w  najkrótszym czasie wniósł zażalenie do 
Związku, w przeciwny bowiem rjzie, Z y  lązek 
będzie uważał bo doniesienie za bezpodstawne.

Lwów, 19. styczn;a 1922 Zarząd.
§ Z BORY SŁAWI \. Pracownicy warszmLoc 

fiimy „Galicya“  złozyh aa ręce tow. -Wojnara 
5.700 nik., jako fundusz na cele oświatowe P. 
P. S Ten ob;aw szlaclieLncj oi arności świadczy, 
że robotnicy warsztatowi iiim y „Gaiicya" ockną 

! ^ię w końcu z Ietarguj 1 nie zapomną, że w pier-’ 
wszym rzę-dzie nalezj myśleć o zbudowaniu sil 
nej Orgamzacyi zawodowej i oświatowej a nie 
tułać ,jię pc błędni ch drogach i wyszukiwm 
codziennie świeże onjamzaęyt, icore tyfkv> j«:> 
,to istnieją, aby roebąjać zwartość i solidarność 
robotniczą.

§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwóu 
z powodu b.-zrobucia. t

Ąomunikafg.
X  ZWIĄZEK POLSK. AKAD. MŁODZIEŻY 

SOCYAL. „ŻYCIE" zawżad‘arr,ia s\wch członków, 
że tv sobotę 21 bm. o  gódE. 7f30 wieczorem, w lo ­
kalu przy ul. Orm'ańsKię; 2, odbędzie „ię żebru 
nie wszystkich członków, na któreir. ddega :i na
2-gi alcać. "Zjazd Jo Wilna A  w  ac będą spra 
wozaanie z w  miku obiad.

Przea zebianiem wydawać bęozie Sekremryat 
legiiymaeye Związku. Czionkowie „Życia", akaJ. 
młodz. śocyal., po jdebraniu 1 igiiymacyi, będą 
mogl w ypożyczać kiiązni z bibdoHn Rady Po- 
botr.iczej w  lokalu Ormiańska 2, w każdy pu 
niedziałek i oiątek od godz. "7 dl) 8 wieczorem

Zarząd'.
X  W1ECZAR K.ARN AWALOWY Z KOTYLIO ­

NEM urządza lwowskie Towarzystwo śpiewacki 
.Bard1"  w sobotę 21 stycznia 1922 w sal3 Izby 

-ekod^elmczej przy pi, Strzeleckim.
Orkiestra A. Gsaicfy, w programie p^kuikcye 

chóru i niespodi/i mJc. "Bilety po 500 Mj)., akade­
mickie po 300 Mp. Zaprosi ima i bilety możnn 
podjąć w sklepach: WP. Hawr nka przj pl Ma 
ryack.m i W P. Zaleskiego przy ul. Alcudcmicki 
Wstęp ściśle za zaproszeń1 ami-

X  OCHRONA LOKATOROW urzęduję w pc 
rnedziałki, środy i soboty od gcd,:. 7 wi eczorem 
w  Rynicu 1, 3, U. p.

HENBY8 BEZMASKI 1

Robotuicze ^ i ę t o  n a  o w e
do nabycia w  Administracja „Dziennika Lud." 

C-cDa 10 Mkji.

%
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| M i  fu trzane-lip . 1 6 . 0 0 0 ,  Kostyiimy damskie 2 . 4 0 0  

Obrania męskie 6 . 0 0 0  i  4 . 5 0 0 .  Sla clilopcćw ! K *  ?:‘ So
W  WIĘKS7EI ILOŚCI DO SPKZE- T  T  T V T  1  ^  7 T F ^  ¥ 3 *  T T \  ŁCK R lR R D łl  S (BOLZNa  BATukEGO)
DANIA W E  L W O W I E  W LOKALU «  J A  w  I J U l  |„ p irzwi 1<M,odg. 10 doi  i od 3 do 6,

mmmmmi znakomite w wielkim wyborze zawsze świeże
H E N R Y K I :  fe ^  H O N H  Ltf7. iL

K W I ■w*i

O G L O S Z E K IA .
M I Ę K K I E  S Z M A T Y

d o  czyszczen ia  m aszyn  kupi za rai,
Drniarnla GOLDIflHKII ni. Syksfaski 19,

PRAKTYKANT z ukończoną III ki. gimn lub wydz;ał 
znajdzie tfmieszczę-nie w Drogueryi M. PARfSĘRA 

Janowska 2.

P IANISTY lub pianistki D oszukuje stow, „ZGODA* 
Piesza I. 2. Z ;łoszen:c de *ow Kohoa

i piątki od 7-mcj do 9-tej weczór.
poniedziałki

PRZYJMĘ wszelką krawieczy/nę i surmę Da owe, po 
cenacn najtańszych. Król Jadwigi 22, II p- ganek 

na prawo drzwi Nr. 5.

D R. B. MOHLBAUER, epecvaltsta chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S t r y j ,  al. 

M ickiewicza l i .  53—8

r Y | I W W f O f I  f F  kauczukowe i metalowe 
3 )  1  a l l t t l e l Ł I Ł  wykonuje n a j t a n i e j

nlnnilt I .  G o łd g e le r  im , SjtsMaj?.

CHOROBY Z S T S i^ s a ń s
r m i i s o i a ,  w U l. »  W w a w a  Ł . '
Wstrzj kiwaaie tyłka przed rob ien iem ,_____    _ I

Br. RLfr!NA REICBFNSTEl\-N\DLOWA
ordynuje w chorobach sKortycb t wenerycznych dla 

kobiet od 8—9 i od 1 - 4  pópol, i
p ' a o  IT  f i  l i  OM # T  (nad kawiarnią Centralną; |

najnowszych systemów, części skła­
dowe tycnże, przybory no krawie 
czyzny i do rooot ręcznych, poleca3*

feŁaż T 3KIRD fllHSZYN do SZYŁIA 
Lwów, Wałowa 11A

P nyjm uje  ró w n iri maszyny do naprav*v

li f K ii

L M K i n i  n  V -  p **Bi *P *o i«*e io  
f Y l l  i U  L L l A  Umiana programu a#a razy, 

w tygp t we wt >rki i oi jt ki.

wyświetla od 20 stycznia 1922 
d ra m a t k ry m in a ln y  w  5  aktach p. t

TAJEńiSICZIf PASAŻER
W g» roli detektyw 

B T t r A n ,j j '  w s B ^ a

Ł ą c z n o ś ć ! K'o chce dobrze zjeść i 
wesoto się zabawić, niech 

Się uda na ul Groaecką 5 gdzie znajduje się restau­
racja t-chuitzów i Heischmannów, "a  scence 
„Figlii.i" uprawia figle znany figlarz pobki p. Ludwi­
kowski a kuchnię prowadzi m ana ze swej sztuki ku­
linarnej Kazimier. Beteźnicka.

Dr. FELIKS IUH.I
ordynuje w chorobacn wewnętrznych i chirurgicznych 

Lwów, al, G ródecka 46, 3— ff popot.

i t s l i t n i i n i o a  n t a n d i tn lk a
obejmie posadę najchętniej 

w  Uixa.x-aGe N a f t o w y m
Zgloibzeuia pod „Pelantka^jtoste-r.stanta Gorlice

5f.UDU Mk. oagroi!y„
Zgubiono ijjct&rport francuski w  Tarnow ie lub 

w Kiakowie, Paszport wyd my w Lozannie w fran 
cuskim konsulacie za nuuorcm 1188 eeutn. 118816 
na inii^ Jozc-p.i Penuhassów zm powyższą na 
gnoaę zwrócić: Warszawa, Marszałkowska 121 
Hotel Imperial.

A-uszerka u d f t H
we Lwowie oL Łyczakowska I. 66 (róg Hausnera).

8 1 J U Ż  N A D . S Z Ł S I J Ł i i

I M A  K O K  1 9 2 2 .

v n  P O L S C E
f

n a p is a ł

Dr, ADAM PRÓCHNIK.
Y Y  

W  ,
HA KŁAD LuD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW 
:: WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. :

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

C E N A  3 0 0  A i U .
Do nabycia w Administracji .Dziennika 

ul Syksiuska I 21 N. d.
Lud* Sil

3 ▼ ▼ T

b b b e e b e e b
ro
r

B^EBBEBSB

DRZEWO
z p z t m z R  r r  k a n n

z  c fc s r S J ir a  d o  d o m u ,  
S P R Z E D A J E

Lelter Grndecka 46,

Żaróskf r Icktr. lló l zzo nu 
materiały elektryczne

Do.^ca1 hurtownie skład fabryczny

m iC H H Ł  H f tC K O .

z gwarancyą, L A T A R K I i Ż A R Ó W K I w wiel- 
kim wyborze poleca hurtownie skład fabryczna

m iC f f f iŁ  H H C ł E l  • £ £ £ * ? ■

m  o k Od dziś arcywesoła 
komedya w 5 akt K o b i e ,  s  z m i e n n y  i n s i

błyskawiczne temw, 
Ouza doza komizm* 
Wjborna jri - - .

L u t aaczoin. redakt i redaktor odpowiedz lamy • i AS  SZLZYHEK. -  Drukarnia Artura Goldmana w* L ^ r * .  «j. S y k stu s L I i


